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Niektóre z najsłynniejszych ruin świata odkryto dzięki lokalnemu przewodnikowi,
pijanemu żołnierzowi albo zwykłemu błądzeniu po dżungli. Oto historie ludzi, którzy
natknęli się na miasta uznane za legendę.

24 lipca 1911 roku Hiram Bingham, wykładowca historii z Yale, obudził się o świcie w
zimnym, mokrym namiocie w peruwiańskich Andach. Miał 36 lat i szukał Vilcabamby,
ostatniej stolicy Inków. Miejscowy rolnik z doliny Urubamba, Melchor Arteaga,
zaproponował mu za jedno peso, że zaprowadzi go do ruin na szczycie góry, o których od
dawna wiedzieli okoliczni chłopi. Dwie godziny wspinaczki, most z pni drzew przerzucony
nad rwącą rzeką, i Bingham stanął w miejscu, które później świat pozna jako Machu Picchu
– kompleks 200 budowli, tarasów i świątyń na wysokości 2430 metrów n.p.m., wzniesiony
około 1450 roku za panowania Pachacutiego. Miasto nigdy nie zostało odkryte przez
Hiszpanów, więc przetrwało nienaruszone aż do XX wieku.

Sto lat wcześniej, w sierpniu 1812 roku, szwajcarski podróżnik Johann Ludwig Burckhardt
przemierzał południową Jordanię przebrany za muzułmańskiego kupca imieniem Ibrahim
ibn Abdallah. Mówił biegle po arabsku i znał Koran na pamięć. Miejscowi Beduini
wspominali mu o ruinach ukrytych w wąwozie niedaleko Wadi Musa. Burckhardt przekonał
przewodnika, że chce złożyć ofiarę na grobie proroka Aarona, i tą wymówką przeszedł
przez wąską szczelinę w skale zwaną Al-Siq, długą na 1200 metrów. Po drugiej stronie
zobaczył wykutą w różowym piaskowcu fasadę Skarbca, Al-Khazneh – i całe miasto Petra,
stolicę Nabatejczyków, którzy zbudowali je jako węzeł karawanowych szlaków handlu
kadzidłem między I wiekiem p.n.e. a I wiekiem n.e. W szczytowym okresie mieszkało tu
nawet 20 tysięcy ludzi.

Angkor nigdy tak naprawdę nie zniknął – mnisi odprawiali nabożeństwa w Angkor Wat
nieprzerwanie od jego budowy około 1150 roku. Francuski przyrodnik Henri Mouhot,
polując na motyle i chrząszcze w kambodżańskiej dżungli w 1860 roku, natknął się na
wieże świątyni wystające ponad korony drzew, oplecione korzeniami figowców. Angkor był
sercem imperium Khmerów, które w szczytowym okresie, na przełomie XII i XIII wieku,
mogło liczyć nawet 750 tysięcy do miliona mieszkańców na obszarze większym niż
dzisiejszy Nowy Jork. Mouhot zmarł na malarię w wieku 35 lat, niecałe dwa lata po swoim
odkryciu, ale jego dziennik podróży, wydany pośmiertnie w 1863 roku, sprawił, że do
Kambodży ruszyły ekspedycje archeologiczne.

24 sierpnia 79 roku n.e. mieszkańcy Pompejów usłyszeli huk, który wielu wzięło za
trzęsienie ziemi. Nikt nie spodziewał się, że Wezuwiusz, uznawany wówczas za wygasły,
wybuchnie z siłą szacowaną na sto tysięcy razy większą od bomby atomowej zrzuconej na
Hiroszimę. W ciągu niespełna doby miasto liczące około 11-20 tysięcy mieszkańców
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zniknęło pod warstwą popiołu i pumeksu grubą na kilka metrów. Zginęło prawdopodobnie
od 1500 do 2000 osób – ich ciała pozostawiły w zastygłym popiele puste jamy, które w
latach 60. XIX wieku włoski archeolog Giuseppe Fiorelli zaczął wypełniać gipsem, tworząc
odlewy pokazujące dosłownie ostatnie sekundy życia ludzi. Systematyczne wykopaliska
ruszyły w 1748 roku, za sprawą hiszpańskiego inżyniera wojskowego Roque Joaquína de
Alcubierre.

Nikt nie wie dokładnie, kiedy w Zimbabwe zaczęto wznosić mury Great Zimbabwe, ale
większość badaczy datuje główną fazę budowy między XI a XV wiekiem, za panowania
ludu Shona. Kompleks obejmował ponad 700 hektarów, a jego serce – Wielkie Zagrodzenie
– to konstrukcja z granitowych bloków ułożonych bez zaprawy murarskiej, z murem
sięgającym 11 metrów wysokości. W szczytowym okresie, w XIV wieku, miasto mogło
liczyć nawet 18 tysięcy mieszkańców i było centrum handlu złotem oraz kością słoniową
sięgającym aż po wybrzeże Indii i Chin. Europejscy koloniści przez dekady odmawiali
przypisania tak zaawansowanej architektury Afrykanom, dopóki prace brytyjskiej
archeolożki Gertrude Caton-Thompson w latach 1929-1930 jednoznacznie nie potwierdziły
miejscowego pochodzenia budowli.

Zaplanuj atrakcje, zanim wylądujesz
Bilety, wycieczki i lokalni przewodnicy w tysiącach miast — sprawdź oferty na miejscu docelowym,
zanim jeszcze zapniesz pasy do lądowania.

Zobacz oferty na GetYourGuide →

Kleopatra VII rządziła Egiptem z pałacu w Aleksandrii, który – jak sądzono przez wieki –
bezpowrotnie zniknął w morzu po serii trzęsień ziemi w IV wieku n.e. W 1996 roku
francuski archeolog podwodny Franck Goddio zlokalizował za pomocą sonaru pozostałości
pałacowej dzielnicy Kleopatry na dnie zatoki, na głębokości zaledwie 5-8 metrów. Zespół
Goddio wydobył kolumny, posągi ptolemejskich władców o wysokości nawet 5 metrów,
sfinksy oraz fragmenty latarni morskiej z Faros, jednego z siedmiu cudów świata
starożytnego. Prace nurkowe utrudnia zerowa widoczność w mętnej wodzie portu –
archeolodzy pracują często dosłownie po omacku.

La Ciudad Perdida w kolumbijskiej Sierra Nevada de Santa Marta zbudowali przodkowie
ludu Kogi, prawdopodobnie już około 800 roku n.e. – to o niemal 650 lat wcześniej niż
Machu Picchu. Miasto liczyło niegdyś ponad 200 tarasów wykutych w zboczu góry i mogło
być domem dla 2-8 tysięcy mieszkańców. Na ruiny natrafili w 1972 roku poszukiwacze
skarbów, którzy splądrowali część grobowców i sprzedawali znalezione złote figurki na

https://www.getyourguide.com/?partner_id=WCVDVJO
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czarnym rynku, zanim informacja o miejscu dotarła do kolumbijskiego Instytutu
Antropologii. Dziś dotarcie na miejsce wymaga czterodniowej pieszej wyprawy przez
dżunglę i pokonania 1200 kamiennych schodów wyciosanych bezpośrednio w zboczu góry.

Łączy te historie coś, co łatwo przeoczyć, skupiając się na samych ruinach: żadne z tych
miejsc nie było naprawdę "zgubione" w sensie dosłownym. Chłopi w dolinie Urubamba
znali Machu Picchu na długo przed Binghamem, mnisi modlili się w Angkor Wat
nieprzerwanie przez wieki, a mieszkańcy Zimbabwe doskonale pamiętali, kto zbudował
mury swoich przodków. Zgubiona była raczej wiedza Zachodu o tych miejscach.

Skala tych miejsc wciąż zaskakuje, nawet dobrze obeznanych z tematem podróżników.
Angkor w szczytowym okresie mógł być większy ludnościowo od średniowiecznego
Londynu i Paryża razem wziętych. Petra, mimo położenia na pustynnym szlaku,
dysponowała systemem kanałów i cystern zdolnym zaopatrzyć w wodę dwadzieścia
tysięcy mieszkańców w regionie, gdzie roczne opady nie przekraczają 150 milimetrów.
Pompeje, choć rozmiarem ustępowały wielkim metropoliom starożytności, zachowały się w
stanie tak kompletnym, że archeolodzy wciąż odkrywają nowe freski i szkielety.

Warto pamiętać też o cenie, jaką część tych odkryć kosztowała samych odkrywców.
Burckhardt zmarł w wieku 32 lat, nie doczekawszy sławy, którą przyniosły mu notatki o
Petrze. Mouhot zginął na malarię niespełna dwa lata po ujrzeniu wież Angkoru. Bingham
dożył 80 lat i zdobył fotel senatora ze stanu Connecticut, ale przez dekady musiał się
mierzyć z zarzutami, że przypisał sobie odkrycie miejsca, które lokalni rolnicy znali od
pokoleń.

Zapomniałeś o karcie SIM?
Aktywuj eSIM zaraz po lądowaniu i miej internet, zanim jeszcze odbierzesz bagaż — bez szukania
saloniku operatora na lotnisku.

Sprawdź eSIM na Airalo →

Turystyka zmieniła te miejsca nie do poznania w porównaniu z momentem ich
odnalezienia. Machu Picchu przyjmuje dziś do 4500 osób dziennie, a rząd Peru wprowadził
limity wejść właśnie po to, by ograniczyć erozję kamiennych tarasów. Petra, wciąż
częściowo nieprzebadana – szacuje się, że odsłonięto zaledwie około 15 procent całego
stanowiska – żyje z około miliona odwiedzających rocznie w dobrych latach.

Dla podróżnego, który planuje trasę śladami tych miejsc, najbardziej praktyczna lekcja
brzmi: im głośniejsza sława miejsca, tym trudniej dziś o autentyczne wrażenie odkrycia.

https://airalo.pxf.io/B5YQKW
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Machu Picchu o świcie, przed przyjazdem pierwszych autobusów z Aguas Calientes, wciąż
potrafi zrobić wrażenie – ale trzeba się na to umówić z rezerwacją zrobioną z miesięcznym
wyprzedzeniem. La Ciudad Perdida, dzięki trudnej dostępności, oferuje coś bliższego
oryginalnemu doświadczeniu: dni marszu przez dżunglę, zanim kamienne tarasy wyłonią
się zza drzew.


